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O T R O G L O D Y T A C H .

W yciąg  z listu Jenerała M ajora  Fiossena.
(Dokończenie^

Można  ieszcze post rzegać  ślady róż nyc h  
narzędz i ,  k tó ry ch  do robót  swych u ż y ­
wali  Troglodyci ;  W c i s k i  ich znayduią  się 
tak  zewnątrz  izb iak wewnąt rz .  W nie- 
wielkie'y od Dżing iske rmanu  odległości ,  
wznoszą się s t rome ska ły ,  którp,  zdaie się 
b y ł y  świdrowane  przez  Trog lo dy tó w,  iak 
g d y b y  dla przekonania  się o ich twardoś­
ci, n i m b y  przy  s tępiono do robót;  są W nich 
d z iu ry  ok rą g ł e  s topę  ś rednicy  maiące,  
gęsto iedna p rzy  d ru g ie y ,  a na 3 do 4 stóp 
g łębokie.  Natra fia ją  się tez w innych  
mieyscach również t r u d n y c h ,  albo prawie 
n iepodobnych  do przys tępu ,  ś lady zaczę­
tyc h  robót,  k tór ych  n iedokończenie,  zda­
w a ło b y  się ztąd pochodzić,  że s k a ł y  te 
nie b y ł y  p rz y d a tn e  na  mieszkania.

S ia dy  narzędz i,  znayduiące  się gdzie 
niegdz ie  po ścianach pieczar,  są zadziwiaią- 
ce, i edne  wystawuią  w y p u k ł e  pół -walce,  
po d o b n e  do g r u b y c h  sznurów albo lin; 
d r ug ie  składaią się z tysiąca punktów i 
n ib y  ś rzedników ortograf icznych ,  i te szcze- 
gólnie'y zna yduią  się w izbach,  z większą 
s tarannośc ią  wykutych;  ślady owe, wyci­

śnięte bydź  się zdaią, i akby  w ciele mięk- 
k iem,  nie zaś twarde'm.

T a  osobliwość, może ty lko  pozorna ,  ka ­
że się nieiako domyślać,  ze T ro g lo d y c i ,  
posiadali  sekre t  rozmiękczania  kamieni  
p rzed  obrabian iem,  i źe zapewne do tego 
używal i  iakichś kwasów, lu b  ex t r ak tow  z 
z iół  k tóre  pr zy g o to w y w ać umieli;  ł a twość  
bowiem,  z iaką te i zby  zdaią się bydź  wy­
k u te ,  iest  niepoięta;  ty m  bardzie'y,  iż na 
ów czas nie znano użyc ia  żelaza. T r u ­
dne  to iest  zagadnienie  dla uczonych ,  i 
w istocie n iepodobn a  dokładnie  wy t ł u m a ­
czyć sposobu: iakim T rog lo dyc i  kul i  ska­
ły ,  ani te'ż ź i akiego meta lu  robi l i  n a r z ę ­
dzia; gdyż krzemienne  lub  inne z tw a r ­
dych kamieni ,  d ługo  s łuży ćby  do tego 
nie m og ły .  Można  ty lk o  przypuścić,  że, 
ieżeli t en  na ró d  p r z y b y ł  z Egip tu ,  t e d y  
mus ia ł  t am nauczyć-  się sztuki  rob ien ia  
narzędzi  z miedzi ,  ktore'y potem um iano  
nadać twardość,  równaiącą  się żelazu. Ja­
koż,  w s ta rożytności ,  n im żelazo zastąpi­
ło  użycie miedzi,  umiano  z nie'y wyrabiać  
wszelkie narzędzia,  i nie ma ieszcze la t  
dziesięciu, iak zna leziono t op ó r  miedz iany  
w iedne'y piramidzie egipskie'y, do ktore'y
wchód Belzoni  o d k r y ł .  (W pod róży  ie- 
go do Egiptu. )



tWifełu n t raymyvySi ’Oi » ż e t e  skal ’y, po  
>»> p ie rw sz y ch  ep o k a c h  svtego  p o w s t a n i a ,  

n i e  n a b y w s z y  ieszcze znaczne 'y tw ard ośc i  
,v i p o w ie t rz u ,  m o g ł y  dla ' . tego s ń a d n i e y  . 
( 'da-wać• się w y d r ą ż a ć . ”  In n i  tvsierdzi l i :  , „że  
(p .owioka  z e w n ę t r z n a  ty&h s k a ł  m o g ł a  b y d ź  
• tw a r d ą ,  ale, ze w e w n ą t r z  ieszcze b y ł y  mię .  
P ic,  j ła tw o s i ę ' n a  p r o c h  , ro zc ie r ać  da-  

:wxily.’”  ' W s z y s c y  atol i  z a r ó w n o  się m y -  
i lą;  na co, t ak i  iest  dowód .

T a t a r o w i ? ,  k t ó r y c h  w z i ą ł e m  ze wsi Czer -  
J y e s k e r m a n  za p r z e w o d n i k ó w  do  -tych p i e ­
c z a r ,  p o k a z y w a l i  r n i - s k a ł ę ,  g d z i e  post rze -  
r.vlun sv iedt iey izbie b a r d z o  sz e ro k ie  schb-  

-<ly. w k a m ie n i u  s pa d z i s t o  w y k u t e ;  k a ż d y  
s t o p i e ń  m i a ł - d ł u g o ś c i  stóp %  , s ze rokości  
• s to pę ,  a w ysokośc i  n i eco  w i ę c c y  iak -2 sto-  
, .py. P r z e s z e d ł s z y  rł S  lub  18 s topn i ,  z n a l a ­
z ł e m ,  z wie i k iem  mo ie m z a d z i w i e n ie m ,  

. d r u g i e  schody ,  d ą l e y  t rzecie ,  a nakonie.c 
. cz w a r t e .  W s z y s i k i e m i  m o ż n a  b y ł o  bez 
■zginania się p rz e ch od z i ć ,  a o t w o r y  w-Ska- 
ibe do sy ć  d a w a ł y  , świa t ł e .  S t o p n i e  t y l k o  
os ta tn ich  sc hod ów  b y ł y  n ie b e z p ie c z n e ,  z 
p r z y c z y n y  o t w o r u  w ska le ,  w łaś n ie  o b o k  

,-C'Si.atn.lego s topn ia ,  t a k  b l i sko ,  ze za nay-  
inn ieys/ . em p o tk n ie n ie m  s ię ,  u n o ż n a b y  

-.-zlecieć W pr z e p a ść ,  © t w ó r  t e n  um yś ln ie  
' ł b y ł  zrob iony , -  d l a  ośw iece n ia  w e w n ą t r z  
p i e c z a r y :  g d y  z sp u śc iw sz y  -się p o '  t yc h  
igcl iodach,  -widać z l e w d y - s t r o n y  w y d r ą ż e ­
n i e ,  na  k s z t a ł t  k a n a ł u ,  za la n^w odą : ;  k a n a ł ’ 
-{ten mie ć  -m-oze w-ięcey, iak 20 stóp t i łu -  
.gości ,  a  i-S sz e rokośc i ;  o b o k  n i e g o  p o s t r z e ­
ga  się r o w e k  su c hy ,  k t ó r y  z.ipew nie-s łużyl’ 

-do u ł a tw ia n i a  ś c i e k u  w o d y  p r ze z  o t w ó r  
•do D r z e p a ś c i ;  z czego  n a l e ż y  ś i ę d o m y -  
gślaę, -ż-e w p e w n y c h  , czasach,  -woda za war -  
11£ .w s-kfcle, w z b i e r a ł a ,  ł u b  ze i . teraz j e s z ­

cze -wzbiera: (wszak że  t e g o  n i g d y  n ie  p o ­
s t r z e ga l i  T a t a r o w i ? ,  k t ó ^ y  w o g ó ln o śc i  
m a ł o  co o bs e rw ui ą ) .  W ó d a  ta  iest z u p e ł n i e  
czysta;  u t r z y m u i e - s i ę  zaś p o m i ę d z y  n i e ­
b e m  a z i emią ,  n a  200  s top  .niżey w ie rz ,  
c h o ł k a  s k a ł y ,  a  na 1500 p raw ie  n a d  po­
z iom mo rza .  M us i  Fe.y b y d ź  podos. tatkiem 
W t e y  sadzawce ;  b o  -chociaż d-osyc i e s t  

. m ia ł k a  p r z y  sch oda ch ,  g łę b o k o ś ć  atol i  
ie'y powiększa  sig co r az ,  i d ą c  w g ł ą b  sk a ­
ł y :  a T a t a r o w i e  zap ew ni a l i  mie,  .że t y k a  
na  28 stóp d łu ga ,  d n a  do s ta ć  -n i? -mogła .

■-Schody t e  r o b i o n e  -były t a k  wie lk ie  i 
s z e rok ie  z a p e w n e  dla  u n i k n i e * i a  śc isktv 
b o  sa dza wk a  m u s i a ł a  dos ta rczać  w o d y  na 
cod z ie nn ą  po t r z e b ą .  n |w^-a łey>i t cżby m i e ­
sz kań có w  Dźingiskie^paapi%k,icii. Z  l ąd  zaś 
w y p ad a ,  że g d y b y  ’l ^ n p  l u b  d r u g i e  .z 
po w yż sz yc h  p r z y p u s z c z e ń  b y ło  g r u n t o -  
wnem ;  t e d y  s t a p n i e ' t r o y ga p iewszych  s c h o ­

d ó w ’, rovvnie b y ł y  b y  w y d ep ta n e , i a k - i  ca w ar -  
te ,  r d bob y  p r z y n a y m n i e y  i a k i ślad u s z c z e r ­
b k u  ich b y ł  widoczny. ;  lecz p r ze c iw nie , ,  
p o z o s ta ł y  c a łk ę ,  i a k  g d y b y  t e ra z  b y ł y  
w y k u t e .  T w a r d o ś ć  s k a ł y ,  w k t ó r e y  z n ą y -  
-ciuią się ow e  sc ho d y ,  i e s t  w idocz n ie  . taż'  
sama ,  co i skał ,  o tacza jących ;  p r z y d a ć  ł t e z  
i t o  na le ż y ,  iż, ieżeli  r ó ż n e  n a r o d y ,  k t ó r e  
p r z y b y w a ł y  do K r y m u  p o  T r o g l o d y t a c h ,  
i ko rz ys ta ć  m o g ł y  z i c h  s iedzib i w o dy ,  nie 
z d o ł a ł y  t y c h  p ie cza r  z ruy.nować ;  t e d y b y  
sami  T a t a r o w i e  t e g o  dokaza l i :  bo d i ak  iż 
p o m n i k  m n i e y  t r w a ł y  m ó g ł  się p r z e d  ni- 
,mi ostać? W n e t  po p r z y b y c i u ,  ob r óc i l i  
on i  te  k r y i o w k i  n a  p r z y t u ł e k  z i m o w y  
dla kóz  i o w ie c ,  a i d o t y ch cza s  i e szcze  
zwy.czay t e n  zachowują ;  wod ę  zaś d la  b y ­
d ła  b i o r ą  wówczas  z t ego  z d r o i u ,  o k tó ­
r y m  d o p i e r o  b y ł a  mo w a ,

T r u d n o  p o i ą ć  , i a k ą  T r o g l o d y c i  m o g l i  
mieć  p e w n o ś ć  . znalez ien ia  w o d y  w e w n ą t rz
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1%  s k a ł v , . . a i « ?.c2« w t a k i e V  o l . E t o k i , l e  m e y ^ y c B -  i ak icb  o b H f d Ó w  re l ig i i  n ie-

Sie podjęl i  w y k u ć  czworo scbodów,  liczą-  z n a n e y ;  Że może  o d d a w a n o  częśc gw raz -
oycli  p r a w ie  'do 7o s topn i  s z e r o k o ś c i ?  d o m  l u b  N y c o w i ,  p a t r z ą c  na  m e  p rze z
c h y b a ,  ze p r«ee  l ego  r o d z a i a  nie m ia ły  o t w o r y  w s k l e p i e n i u .  G d y  t ak m . f  sa y -
n i e  n a d z w y o / . a y n e g o  d!a n ieb ,  wyćwicz-o- m o w a ł o  o d g a d n i e n ie  c a ł a  t e y  p i e c z a r y * ,

Kych w sztuce w y d rą ż a n ia  skaty dośw iad .  p r z e w o d n i k  m ó y ,  T a t a r  M e c h e m e t - C z e c ^
cienieni-:, k i l k u  w iek ów .  N ig d z i e  tez  w M v r s a ,  i ednero s ł ow em  r o z s t r z y g n ą ł  moięf
D z i n o - i s k e r m a n i .  ś ladów n ie p e w n y c h  p r ób ;  n ie p e w n o ś ć .  Imie  tego T a t a r a ,  ś w i e t n e :

annióy d o ś w i a d c z o n e y  r ę k i  n a p o k a ć  n ie  
można; ,  wszędzie  w id ać  mis trzóws-kie y r ęki  

dale ta .. '
M i ę d z y  sk a ta m i  © ź in g i s k ^ r m a i i s k ie n r i •, 

j e s t  i t d n a  ba r d z o  cr»kav»n, g d y ż  za w ie r a  
w sobie  o sob l i wszą  p i e cz a r ę , k tó ra  do cze-* 
g ę b y  s ł u ż y ł o ,  c i ężko  zg ad nąć ;  bo ani ie"y 
s ą d n e m u  z n a r o d o w  s ta roz y  tnyrch* .ant ty m 
Bardzieyy l u d o m  ś r ed n ic h  w ie k ów ,  przy--  
p isać n ie  m oż na .  W i e r z c h o ł e k  t ey  s k a ł y  
j e s t  b a r d z o  o b s z e r n y ;  w n im  zmiyd u ią  
się d z i u r y  - okr ąg ław e ,  po- S do  3 s tóp  ś r e ­
d n i c y ,  iedria o b o k  d r u g ie y ;  co ma  nieia- 
Ićie p o d o b ie ń s tw o  do  k a e ł in i  A-ngreUk-iey 
n a  wielką  skalę ;  p rze z  te to  o t w o r y ,  k t ó ­
r y c h  i e s t  dzies i ęć ,  s p u sz cz an o  się w e ­
w n ą t r z  do p r z e s t r o n n e y  p ie c z a r y ,  owal-  
nift  W y k ut ey ,  . na 7 s tóp wysokośc i .  W y ­
ro b i e n i e  t e y  p ie cz a r y  m u s i a ł o  wie lk ie  s ta­

wić  t r u d n o ś c i ,  k i e d y  nie z bokny  iak in ne ,  
ale a g o r y  w y d r ą ż a ć  ią zaczęto ,  idąc w g t ą b  
®o raz ,  i ak w k o p a n i u  s tudn i .

G u b ią c  się w d o m y s ł a c h  w zg lę d em  
przeznaczen ia -  t a k  nadzwtyoz-ay-ne jr p i e cz a ­
r y ,  iu ż t o  w p a d a ł e m  na m ys i ,  ze t e n  n a ­
ród , .  i ak  i i n n e  vr s ta rożytności , ,  m ó g ł  się 
z a y m o w a ć  wi eszczb ia r s twe tn  z uw aż an i a  
l o t u  p t ą k ó w ,  a ta d a m a ,  zda ie  się,  n a y d o -  
g o d h i e y s z ą  b y ł a ,  do p o d o b n y c h  o b s e rw a -  
eyi ;  to- zn o w u  wystawiałem. ,  sobie,  że m o ­

d a  s ł u ż y ć  do-®*Iby w a n i a  w n i c h  szczegół-

za y  m n ie  mieysce  -W c i e k a w y m  opis-ie po­
d r ó ż y  M u r a  wieWa- d o .  K r y m u ;  w -oyiHH* * 
sw y ch  z i o m k ó w  u cho dz i  on za n a y z n a ­
ko m i t sze go  m ę d r c a .  O b i e g ł s z y  ze  m n ą  i 
b r z e g i  p o ł u d n i o w e ,  za ob ow iąz ek  sobie 
p o c z y t a ł  oświecić mię w b łędz ie ,  i d a c -  , 
r a z e m  w yso k ie  o swćy  mą drośc i  yyyobrr.*’ 
żenre.  J?'go zd a n ie m ,  n i c  nie b y ł o  n a d - - 
z w y c z a y n e g o  w t ey  ska le :  w s z y s tk im  al­
b o w i e m  T a t a r o m  w ia do m o ,  że pó potopie^ ■ 
G e n u e ń c z y c y  os iedl i  w K r y m i e ;  że pow y-  
d rąża l i  te  s k a ł y ,  i że t a  n i ez aw o d ni e  b y ł a  
ich kuchn ią .  T r u d n o  b y ł o  z r o b ić  ł ąk i -1 
z a r z u t  p r z r e i w k o  t ak  oczywistym' '  ! p r a w -  - 
do m ,  zwłaszcza,-  że M e h e m e t - C z e c h - M u r z a  
p o w i e d z i a ł  mi , iż  w S y m f e r o p o l u  widział ' po- -! 
d o b ń ą  ku c h n i ą  an g i e l s k ą .  W  y s ż e d ł  e m z 1 e y 
s k a ł y  p r z e z  w y ł o m  b o c z n y  (zapew ne rek  i  . 
T a t a r ó w ' ,  k t ó r y m  te ra z  ■' w y  godni  ey  w c h o - -  
dzić,  aniżel i  s p o s o b e m  ' T r o g l o d y t ó w ,

N a d  u r w i s t ą  p r z e p a ś c ią  z n a y d u i e  się 
w i e d n e y  ska le pieczara- ,  k tó r a  b y ł a  ce lą  
i ka p l i c ą  z a k o n n i k ó w  ś r ed n ie g o  w i e k u  , 
a naw et ,  iak się'  zdaie ,  mieszkan iem;  n a d e r  
bieg.łegm a r t y s t y .  N a  śc ianach  iey* pozo- •• 
s t a ł y  ś lady ma lo w id ło ,  k t ó r e  m u s i a ł o  b y d ź  
b a r d z o  p i ę k n e ,  i le  o t-em wnosić m o ż na  J 
z żywmści k o l o r ó w  i d o k ła d n o ś c i  r y s ó w ,  
d r e  ze w s z y s tk ie m  ieszcze za ta r ty ch .  Jesr-  
to  w i z e r u n e k  N .  P a n n y ,  e t o c z o n ó y  lwię-  
ty m i .  Ta ta r owi e , .  p o d ż e g a n i  f a n a ty za ig m ,
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us i ł ow a l i  zg l u ź o w a ć  t e n  p r z e d m i o t  czci  
w  Re l ig i  i*, n i ep rz y i»z «e 'y  ich w y z n a n i u  
z d r a p a l i  Czemś t w a r d e m  to  m a l o w i d ł o  , 
k t ó r e g o  z a b y tk i  świadczą,  że m o g ło  b y d ź  
zaszcz y te m w ie k u  C i m a b u e g o ,  ieżel i  t y l ­
k o  n ie  p o p r z e d z i ł o  i e szcze t e g o  z a ł o ż y ­
cie l a s z k o ły  w ło sk ie y .  W y k u c i e  t e y  p ie ­
c z a r y  , n as t r ę cz a  do  ro z w ią z a n i a  d r u g i e  
za g a d n i e n ie  , a  to :  że t r u d n o  i e s t  p o ­
j ąć,  i a k  sk a ł ę  w y d r ą ż o n o ,  k ie d y  t a k  m a ­
ł o  mi e ys c a  zos tawa ło ,  p o m i ę d z y  wey śc ie m 
do  nie'y, a p r z e p a śc ią ,  iż r o b o t n i c y  za k a ­
ż d y m  k r o k i e m ,  mnie'y p e w n y m , w p a d a ć  m o ­
gli  do  te'y p rze paś c i .

S z t u k a  w y d r ą ż a n i a  sk a ł  z t a k ą  ł a tw o ś c i ą ,  
wz ię ła  p o d o b n o  p o c z ą t e k  w AfryCe,  gdzie 
i e szcze d łu g i  czas p o  -zn ikn ien iu T r o g l o ­
d y tó w ,  .była z n a ną ,  i ak o te'm wnosić m o ­
żn a  z w y p a d k u  d o c h ow a ne g o  w h i s to ry i  
S tarozytne 'y:  ieszcze bowiem A u n i b a l  u -
m i a ł  ł u p a ć  s k a ł y ,  k t ó r e  b y ł y  na  zawadz ie 
iego  w o y s k u  n a  szczy tach  Alp.  N i e  masz 
zaś ż a d n e y  wą tp l iwośc i ,  źe w ty m  r a z i e ,  
m u s i a ł  u ż y w a ć  cale in n e g o  sp o so b u ,  a n i ­
żeli  w z m i a n k o w a n e g o  p r ze z  T y t a  Liwiusza,  
k t ó r y  i t ak i o w a k  chc ia ł  w y t ł u m a c z y ć  to 

n a d z w y c z a j n e  f ak tum. .
W e w n ą t r z  n i e k t ó r y c h  s k a ł  D ż in g i s k e r -  

m a ń s k i e h , o sa d zo ne ,  m u s z l e  s k a m i e n i a ł e ,  
z a s ł u g u j ą  na  u w a g ę : są o n e  o k r ą g ł e  l u b  
n i e c o  p o d ł u g o w a t e ,  p ł a s k i e ,  k o l o r u  p i a ­
s k o w e g o ,  a w o d ł a m i e  l ś n i ą c e ;  cz as em  
n a  p o w i e r z c h n i  m a i ą  k a r b o w a n i e ,  o b r ą ­
c z k o w e  , a n ie  sp i r a l ne .  U w a ż a n e  p o d  
W z gl ę d em  d a w n o ś c i ,  n a l eż ą  w i d o c z n i e  d o  
u t w o r ó w  p r z e d p o t o p o w y c h ;  l ecz  e p o k a ,  
w  k t ó r y  ż y ł y  , g i n i e  w p aś m ie  w i e k ó w ,  
u p ł y n i o u y e f a  od  s t w o r z e n i a  św ia ta .

S ą  ieszcze w K r y m i e  i n n e  mi e ys c a ,  k t ó ­
r e  b y ł y  p r z y t u ł k i e m  T r o g l o d y t ó w ;  al e 
te  n a s tę pn ie  p r ze z  r ó ż n e  n a r o d y ,  t a m  m i e -

fzk a i ąc e  , tak o d m i e n i o n e  z o s t a ł y  , że po 
v ' ifksze'y części u t r a c i ł y  p i e r w o t n ą  sw o ię  

o r y g i n a l n o ś ć ,  i dla t e g o  n ie  m o g ą  iśdź  
W p o r ó w n a n i e  z p ie c z a r a m i  D ż i n g i s k e r -  
m a ń s k i e m i ,  p r a w i e  d o t y c h c z a s  n i e t k n i ę -  
terni .  N a  n ieszczęście  z a p r o w a d z a  się w  
n i c h  w e g e t a c y a , k t ó r a ,  n ie  w y t ę p i a n a ,  
predze'y l u b  późnie'y za gr zyb ię  te  z a b y t k i .

T a k i e  p o z o s t a ł y  d o t y c h c z a s  , z  m a ł ą  
p r a w i e  z m i a n ą ,  o s o b l i w s z e  s ied l i ska n a ­
r o d u ,  z g a s łe g o  w nay od leg leysze 'y  s t a r o ­
ż y t n o ś c i  ; k t ó r y ,  w  epoc e  s w ó i e g o  n a y -  
w ię k s ze go  w z r o s t u ,  s z a n o w a ł  i u w a ż a ł  
s k a ł y  gdzie  się s c h r o n i ł ,  i a k o  p u ś c i z n ę  
o d  p r z o d k ó w  z o s ta w io n ą .

R o z w a l i n y  T r o g l o d y c k i e  w I i i k e r m a n i p ,  
b l i s k o  S e w as to p o la ,  d o z n a ł y  r ó ż n y c h  k o ­
l ei  czasu .  O d  w ie kó w  ś r e d n i c h  aż d o  o -  
s t a t n i e g o ,  s ł u ż y ł y  n a  p r z e m i a n ,  i u ż  za 
s c h r o n i e n i e  G r e k o m ,  G e n u e ń c z y k o m ,  
T a t a r o m  i R o s s y a n o m  , w czas ie w o i e n  , 
i u ż  na  m a g a z y n y  m ą k i  l u b  p r o c h u .  Z a ­
k o n n i c y  A r y a ń s e y  , mie l i  w ie lk ie  w  n ic h  
u p o d o b a n i e .  O b ra l i  by l i  i e d n ę  z n a y -  
w i ę k s z y c h  s k a ł  w y d r ą ż o n y c h ,  o  k i l k u  
p i ą t r a c h ;  że zaś p r zep ie r za iąc e  ś c ia n y  i 
s k le p ie n ia  w t y c h  p ie c z a r a c h  b y ł y  b a r d z o  
c i e n k i e ,  p r z e to ,  iak era wyże 'y p o w i e d z i a ł ,  
p r z e b i l i  ie ł a t w o ,  a p o ł ą c z y w s z y  tym. 
s p o s o b e m  k i lka  p ią t e r  i p e w n ą  l iczbę  p i e ­
c z a r ,  w  i e d n ę  przest r zeń- ,  n a d a l i  i ey  p o ­
stać k o śc io ła  , k tó r y  i e s t  d o t ą d  , a l e  b a r ­
d z o  u s z k o d z o n y ,  a m a l o w i d e ł ,  o k r y w a ­
j ą c y c h  n i e g d y ś  i e go  ś c i a n y ,  i u ż  t e ra z  n ie  
m a  i  ś l a du .

M ie ys ce  to  m a  ieszcze i e d n ę  o s o b l i w o ś ć .  
O b o k  o w e g o  k o ś c i o ł a  , i e s t  d r u g a  d o sy ć  
o b s z e r n a  p i e c z a r a ,  k t ó r a  w części  t y l k o  
b y ł a  w y k u t a ,  lecz  n ie  p rzez  T r o g l o d y ­
t ó w :  b o  w y r a ź n i e  z n a ć  ś l ad y  d ł ó ta  ż e l a ­
z n e g o .  Z da ie  się w i ę c ,  że  m n i s i  w i e k ó w  
ś r e d n i c h ,  ma iąc  z a m i a r  t a m  osiąśdź,  a ż e b y  
m ie ć  bliże'y k o ś c i ó ł , po d ję l i  się t e y  r o ­
b o t y  ; lecz w  k o ń c u  z a n i e c h a ć  m u s i e l i ,  
i a k o  p r z e d s i ęw z ię c ia  n a d  sw o ie  s i ł y .
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Ś .  K l e m e n s  P a p i e ż  , p r z e p ę d z i ł ’ w  I n -  
h e r m a n i e  k i l k a  l a t  n a  w y g n a n i u ,  a s k a ­
z a n y  p o t e m  n a  ś m i e r ć  p r z e z  T r a i a n a ,  s t i ą -  
e o n y  t a m  b y ł  z e  s k a ł y  , d o  rnal e ' y  r z e c z -  
k i  C z e r n a i a - R e c z k a  , p o d  n i ą  p ł y n ą c e y .  
C i a ł o  i e g o  p p g r z e b i o n o  w  C h e r s o n e z i e  , 
fci izkie ' ra m i e ś c i e  ,  n a d  m o r z e m  C za rn e 'm .  
W ł o d z i m i e r z ,  z d o b y w s z y  t o  m i a s t o  w  r.  
9 8 8 ,  k a z a ł  o d k o p a ć  z w ł o k i  t e g o  ś w i ę t e g o .

T u  w ł a ś n i e  i e s t  m i e y s c e  w s p o m n i e ć  c o ­
k o l w i e k  o  da  w  n e m  C h e r s o n e z i e .  T o  ni i a - 
s t o ,  l e ż a ł o  n a  r ó w n i n i e ,  r o z c i ą g a i ą c e y  
się o d  k l a s z t o r u  Ś .  J e r z e g o ,  n i e d a l e k o  
B u ł a k ł a w y ,  aż  d o  S e w a s t o p o l a ,  t o  iest .  
n a  w i o r s t  p i ę t n a ś c i e .  R ę k a  c z a s u  z a g ł a ­
d z i ł a  t o  s ł a w n e  w  s t a r o ż y t n o ś c i  m i a s t o  , 
k t ó r e g o  i u ż r u i n y  o g l ą d a ł  S t r a b o n .  l e r a z  
t y l k o  p o z o s t a ł y  ś l a d y  f u n d a m e n t ó w ' ,  z k t o -  
r y c h  i e s zcze  d o b r z e  r o z e z n a ć  m o ż n a  p o ł o ­
ż e n i e  d o m ó w ,  r ó ż n y c h  c zę śc i  m i a s t a  i l i ­
l i e .  J a k  k o r z e n i e  w y  w r ó c o n e g o  d r z e w a ,  
p u s z c z a i ą  c z ę s t o  n o w e  o d r o s t k i ,  t a k  i t e  
s t a r o ż y t n e  f u n d a m e n t a ,  d a ł y  p o c z ą t e k  
S e w a s t o p o l o w i  , k t ó r y  , z n i c h  w y b u d o ­
w a n y  , c o d z i e n n i e  i e s zcz e  p o w i ę k s z a  się 
i c h  k o s z t e m .  L u b o  u s z c z e r b e k  p r z e z  t o  
d l a  t y c h  z w a l i s k  z d a i e s i ę b y d z  d o t ą d  n i e ­
w y r a ź n y ,  i m o g ą  i e s z c z e  o b f i c i e  d o s t a r ­
cza ć  m a t e r y a ł u  n a  d w a d z i e ś c i a  t a k i c h  m i a s t ,  
i a k '  S e w e s t o p o l , ż y c z y ć b y  i e d n a k  n a l e ż a ­
ł o ,  a b y  s z c z ą t k i  t e g o ,  t a k  s t a r o ż y t n e g o  
m i a s t u ,  zo s t a ły ,  d o c h o w a n e ,  p r z y n a y -  
m n i e y  n a  [ p a p i e r z e ,  n i m  i c h  cza s  d o  r e ­
s z t y  n i e  z a t r z e .  Ś l a d y  t y c h  f u n d a m e n ­
t ó w ,  są i a k b y  o d r y s ó w a n e  o ł ó . w k i e m  n a  
r o z l e g ł e y  p ł a s z c z y ź n i e ,  i w y s t a w u i ą  p l a n  
d z i w n i e  z a y m u i ą c y .  A co  i e s t  m i ę d z y  
i n n e m i  s z c z e g ó ł a m i  o s o b l i w s z a ,  t o .  z e  u -  
l i c e  s t a r o ż y t n e g o  C b e r s o n e z u ,  b y ł y  p o d  
s z n u r ,  r ó w n o l e g ł e  i p r a w i e  w  k i e r u n k u  
p o ł u d n i k a ,  ż a d n e g o  za ś  n i e  m a  p o d o b i e ń ­
s t w a ,  a b y  w  n i m  b y ł a  iak a u l i c a  p o p r z e ­
c z n a ,  N .  A- K.

III.
O  po trzeb ie  zachęcenia  u p r a w y  winn c 

" w Polsce.
T r u d n o  z a w s z e  b ę d z i e  w z n i e ś ć  się i a -  

r z ą d z i ć  n a  w i e l k ą  s t o p ę  w i n n i c o m  w P o l ­
sce , d o p ó k i  z n a c z n i e y s i  w ła ś c i c i e l e ,  z i e m i ,  
n i e  z a y m ą s i ę  te rn  s a m i ,  a l b o  t e ż  m e  z a ­
c z n ą  u p r a w i a ć  w i n n i c  p o d  swe 'm o k i e m  
p r z e z  l u d z i  d o s t a t e c z n i e  z tą  s z t u k ą  o b e ­
z n a n y c h .  M o ż e  m i  k t o  z a r z u c i ,  że  n i e  
k a ż d a  z i e m i a  i n i e  k a ż d a  m i e y s c o w o ś ć  i e s t  
w ł a ś c i w ą  i s p r z y i a i ą c ą  t e m u  r o d z a i o w i  u -  
p r a w y ;  z g a d z a m  się n a  t o ,  i e d n a k o w o z  
r z a d k o  się z d a r z a  a b y  z w ł a s z c z a  w z n a — 
ę z n i e y s z y c h  d o b r a c h ,  n i e  z h a y d - o w a ł y  s i ę  
J ak i e  m a ł e  w z g ó r z a  w y s t a w i o n e  c o k o l w i e k  
n a  p o ł u d n i e  i z a s ł o i i i o n e  o d  w i a t r ó w , k t ó ­
re  są n a y w i ę k s z e m i  n i e p r z y i a c i o ł m i  w s z e l -  
k i e y  d o b r e y  w i n n i c  u p r a w y .

]Nic n i e  i e s t  m u i e y  k o s z t o w n ę m ,  i a k  
p l a n t a c y a  w i n n i c y .  N a y g o r s z e  g r u n t a  są 
z a w s z e  d l a  n i c h  d o s y ć  d o b r e ,  n a w e t  g r u n t  
z u p e ł n i e  p i a s e ż y s t y  o b e y m u i e  w  so b i e  z a ­
w s z e  d o s y ć  c z ą s t e k  p o ż y w n y c h ,  d l a  u t r z y ­
m a n i a  w  w i n n i c y  d o s t a t e c z n e y w e g e t a c y i ;  
a le  w  t y m  p r z y p a d k u  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  
s o b i e  z u p e ł n i e  d o b r e g o  s k u t k u  p o t r z e b a  
W k a ż d y  d o ł e k  p r z e z n a c z o n y  n a  z a s a d z e ­
n i e  l a t o r o ś l i  w i n n e y , d o d a ć  t r o c h ę  z i e m i  
l e p s z e y ,  w z i ę t e y  z l a s u  l u b  z p o l a .

U p r a w a  w i n n i c y  n i g d y  n i e  p o t r z e b u j e  
g n o i u  b y d l ę c e g o , -  n a d e w s z y s t k o  ś w i e ż e g o
srdvż t e n  z ą w s z e i e s t  s z k o d l i w y m  w i V a  /
O * ,  • i IG V 1
u p r a w i a n e ' y  w  c e l u  o t r z y m a n i a  z ^„a, o , b i . i . i , o

* »  s m a k u ’ .f?P' V ' S . m i  t e ł  w m t « -m e  p r z e g n i ł e  i  W s t a i ’ ,
n i  o n e ,  n i e  m a i ą  w c a l e  d l a  w i n n i c  t e *

s z k o d l i w ć y  w ł « n o s c l - c
P o w i e d z ś e ł o  Się w y z e y  , z e  p l a n t a c y a  

w i n n i c y  w c a l e  n i e  i e s t  k o s z t o w n ą ,  t o  d o ­
w o d ź  s ię n a s t ę p u i ą c y u i  r a c h u n k i e m .   ̂

1 0 0  k o r z e n i  w i n n y c h  a l b o  s z c z e p ó w  
d o b r e g o  g a t u n k u ,  k o s z t u i e  z  t r a n s p o r -
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t s m  . „ ... z ip .. 4Ś .
Jeżeli za4 p o ch o d zą  ze zrazów  ZJ'p. ±2.

W e ź m y  ń-a p r z y k ł a d  1.000 p ie rw s z y c h  
k t ó r e  k o s z t o w a ć  b ę d ą  Z łp ,  48*0 .

l eżel i  zos taną,  d o b r z e  z a s a d z o n e , ,  w d r u -  
& f  a g  i m r o k  u ; .  p r  z y n i o s ą- n  o \v y ć h d o z a - 
s a d z e n ia  . l a toroś l i  1,080  a z a t e m  w p i ą t y m  
Kok (^pos iada cz  m ie ć  będz ie  i 0 ,000  korze -  
*m w i n n y c h ,  ae s z c z e p a m i ,  j eżel i  w y k r a ­
w a n i a  łatOBośli b y ł o  d o b r z e  r o b i o n e ,  g d y ż  
t o  iest  r zeczą  m a y w a żn ie ys z ą  b o d  k tó róy  
za!fezy d o b r y  s k u t e k  o, rłego p o s t ę p o w a n i a .  
W z y w a m ,  k a ż d e g o  w ła ś c i c i e l a  z i em i  d o  
u c z y n i e n i a  t e g o  p ie r w s z e g o  w y d a t k u ,  bę.  
ęb ie  t o - m e za p r z ec r ze n ie  Jedną,  z,  n-ay w i ę k ­
sz yc h- p  sny iera noś  ć bel ła--tego , k t o  w cza­
sie. będz ie  m ó g ł  so b i e  p o w i e d z i e ć ; ;  » pi łę 
w a o  .poch-Oflząe«. s - w i n n i c y  r, upc aw nęy .  
sa-  m o i m  g r u n c i e ,  «

P o m i i a m  wszystkie szczegóły pla-ntacy-i, 
a l e  obowiązuięrs ię dać  o nich dos ta teczną  
iŁiformacyą bezjyfietpie- każdemu, ,  k io  zsch-  
•*8 zaisć się upraw%,winnicy.  C o  d a n i n i e ,  
d ośw iadczen ia  i zrobiona.;  pracze tan ie w r. 
i'8.2.7 próbar, d o w o d z ą  > że m o ż n a  na po l ­
sk ie j’ ziemM- ż b i # r a i l i :  wyt łaczać wino*, o- 
kazt i ią  o raz  błędność- t w ie r d z e n ia  Ćhap-  
teb-.Y# iego dziele.  T r a i t e  dVcnpłogitf>^ Ja­
k o b y  po przryść iu  50'  s topnia nie m og ły  
Ibyriź. na p ó łn o c y  up ra w ia n e  w i n n i c e ,  a 
p r z y n a y m n i e y  iokoby. n igd y  nłle m o g ły  
'o .yśćdo  p o t r z e b n e j ’ d oy rza ło śe i  do ro» ’ 

wina .  Wszys tko  co za u p r a w ą  win-  
nic P ,'z i.t.aŁ.z.;)ra ; d*. sio z d o b r y m  skuł-  
Łiera w yko.,aŁ; - w Króles twie  P o l sk ie tu ,  
giłzie-z czasem s,pra w a  win ni c  da sic u -  
siąd-zić uo-w*! na  wie lką  s t o p ę ,  chociaż 
0pra ia  publ iczna  iest Wmu pr zec iwn ą .

W yznaję  szezerze, Łe w początkach sam 
naw et doznałem  wiele nieprzyifc-^nos' cl,. ale 
Jbylefni w y trw a ły m  w tnoieca. przeadęwzię- 
ew , a d ob ry  skutek, uw ieńczył mole ży«ze- 
Siła i p rzeszedł ttodziełę..

Jedną  z wielkich p rzyczyn  mogących o- 
jjńatiiae postęp rozwinięcia, łe-y g a łęz i  ro ln i­

czego p r z e m y s ł u ,  ies t  b r a k  w j ęzyku-po]? '  
sk im dzie ła ,  w k t ó r e  toby. s z tu ka  u p ra w y :  

w in n ic  b y ł a  op i saną  z r o zu mi a l e  cłla wszy ­
stkich,* mo ż e  t u  za r zu c i  mi k t o r że cz y ­
t an ie samo n ie  z ro b i  umie ję tny m, - t a  i e s t  
p r aw da , ,  al e cz y ta n ie  p r z y n a y m n i e y  wie l e  
pomag a  do  w y k s z t a łc e n ia  się w umiejętno*- 
śći i n ik t  t e g o  za pr ze c zy ć '  n i e  zdoła ,  iż  i e -  
dy n i e  l i c z n y m  towarzys - twom.  ro l n i c z y m  , 
z a p r o w a d z o n y m  we w sz y s tk ic h  m ia s t a ch  
d e p a r t a m e n t o w y c h ,  F r a n c y  a- winna  i e s t  tan- 
w y s o k i  s t o p i e ń  w wy doskon a ło  nem,  r o l n i ­
ctwie, , . iakn» t e r a z  s t a nę ł a .  T y m  to t o w a r z y ­
s twom ,  s k ł a d a j ą c y m  się po wię k sz e y  czę­
ści z u c z o n y c h  mężów lub g o r l i w y c h  i świa­
t ły c h  r o l m k ó w  w in n i  i e s te śmy to- m n ó s t w o  
d o b r y c h  tliżieł i., u l e p sz e ń  w ro ln ic twi e ,  za ­
ch ęc an ych  w reszcie n a g r o d a m i  z a s z c z y ­
tnymi , .  posdz i e l ane t n i  k a z d ą g o  r oku .

Kząci K ró le s t w a  P o l s k ie g o  d a ł  d o b r y  
p r z y k ł a d ,  za k ła d a j ą c  w inn ic e  w ins tytucie-  
a g r o n o m i c z n y m  w M a r y  mo n a i e  , k t ó r y  
czyn i  n adz ie lę  że k a ż d e g o  roku .  hę  dziś* 
-znaezYne w zr as t ać  i zachęci  właścic iel i  zie­
mi  do t e g o  rod-zaiu u p r a w y ,  zwłaszcza, , żs-  
i i n n y c h  ow oc ów  daie s ię  uczuvtae  częs to ­
k r o ć  nitdosifatek.. .

Na k o n iu c  win ie n  era tu  dodać ,  ze od: c z as u  
t ak  p rz y m i es z k u ię  w tym- krain, ,  t o  i e s t  o d  
l a t  O^awi j e dn ego  t a k ie g o  r o k u  m© b y ł o  a b y  
w in n e  g r o n a  do sw oie y  do y rz a ło śe i  nie  d o ­
sz ły .

Rucfzay win tu  u p r a w i a n y  cb iest  dosyccfo* 
b r y ,  ale ga . lunki  r ó ż n e  niedos-yc są l iczne.

P o n i e w a ż  nay i s to tnieysza-  ies t  r ze cz ą  w 
te 'y chwil i  zw ró c i ć  uwagę- p u b l i c z n ą  na. t ę  
g a ł ę ź  r o ln ic z e g o  p r z e m y s ł u ,  t ak  dla d o b r a  
ogólnego, ,  i ako  te-ż s z cz eg ó ln e g o  d om ow e-
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g o  -gospodarstwa# nate'm uwagi mole teraz  
O g r a n i c z a m ,  ^ -J - L eraud .

-.Ogrodnik p r z y  ogrodz ie  ko tan icznym
■Warszawie, t a m i e  młeszkaiąey.

If.
W y s z e d ł  z d r a k a  P oczet Pa m ią te k  za­

c h o w a n y c h  w - d o r a u  G o ty c k im  w P u ł a ­
w a c h  z -godłco r .  S u n t Iacryrri.de,'rerum  et 

, menteni^ m ortalia  tang u n t. ( Wa rsza w a 182S 
w  D r u k a r n i  B a n k u  P o ls k ie g o ) .  JO. Xią-  
ż n a  Elżbieta  z F l e m i n g ó w  Gza r to ryska.  
J e n e r a ł ó w  a Zi em  P od ol sk ic h  ,  na czele 
de go  umie śc i ła  na s te pu ią cą  p r z e d m o w ę ;

iiKatalog S ta r o ż y tn o ś c i  D o m u  G o t y ­
c k i e g o ,  z opisami  hy s t o ryc Zne m ? , iuż 
oddf lwna  u k o ń c z o n y m  z o s ta ł  i z ay m ui e  
w  rek o p i śmie  trz-y.grube t o m y .  W Ś w i ą ­
t y n i  Sybl l l i  i e d n e  pamią tk i  iu/. są opisa­
ne. ,  i n n y c h  opisy ciągle przy by wsią.
‘ N i m  te  kata logi  h i s to ryczne  w y y d ą  na 

-lwiąt ,  sp o rządz on y zos t a ł  prosty,  bez ża­
d n y c h  opisów,  pocze t  s ta rożytnośc i  z n a y -  
d u i ąeych  się w o b u  zb iorach  i podaie  się 
-,@o d r u k u .  N a le ż a ło  s i f , t o  ponie kąd  i 
l u b o w n i k o m  s ta roży tno śc i  z w ie dz a iącym  
P u ł a w y ;  i ty m  k tó rzy  o p o m n o ż e n i e  bę­
dą cych  ta m  zbiorów raczyli  p a m i ę t a ć . —  
P ie rw si  wybr ać  t u  wcześn ie  będą  m o g l i ,  
co ich u w a g ę  nayba rdz ie y  zaiąe p o t r a f i ; 
-drudzy napo ly ka ią c  tu  nazwiska  swoie  , 
d o m y ś l ą  s i ę ,  że im towarzyszy  na-yczul- 
sze po dz ię kow ani e .  T a k  więc ta m a ł a  
ks iążeczka  poświęca sie Wdzięczności  i G o -  
śc inn ośc i .

Ś w i ą t y n i a  Sy  bill i p r zeznaczoną  b y ł a  
w y łą cz n ie  na p o m n i k i  n a ro d o w e .  D o ra  
G o ty c k i  m i a ł  z a m y k a ć  same s t a r o ż y t n o ­
ści z ag ran ic zn e ;  z g r o m a d z o n o  -więc do  
n ie g o  w s z y s tk o ,  czego częste podróże  i 
p o s y ł k i ,  czego l iczne  da ry  dostarczały' .  
B y ł o  iuż  w twin wiele pamiątek F r a n c y i  , 
W ł o c h ,  Niemiec ,  A n g l i i ,  pamią tek  wie,  
feów s t a r o ż y t n y c h ,  w ieków  r y c e r s k ic h ,

czasów p tri iii ey szych ; p r z y b y ł y  pa mi ą tk i  
E g i p t u ,  Azyiy Ameryki .  D ł u g o  i e d u a k  
w d o m u  G o ty c k im  u p a t r y w a n o  inkas nie— 
z u p e łn o ś ć ,  j a k iś  Ważny n ie dos ta tek .  ... Ja - 
koż-w istocie nie  do s t aw a ło  tam pamią tek  
n a y  czulszy eh, nay w y raow nię y  szych,  po l ­
ek ich.

D la  tego to nie sama t y l k o  Ś w ią ty n ia  
Sybi l l i  s ta rożytnośc i  nasze zawiera.  - ■Zna­
czną ich część um ie szczon o  w d o m u  Go ­
ty ck im  i w e w n ą t r z  i n a  z e w n ę t r z n y c h
ścianach. '

Day Boże!  aby  -w pr zy sz ły ch  w iekac h  
w n u k i  n a s z e ,  do tych pamią tek  S ł a w y ,  
W a l e c z n o ś c i ,  P a t r y o t y z m u ,  i ty l u  n ie ­
s t e t y !  boleści  n a r o d o w y c h ,  day Boże!  
aby w n u k i  nasze do  ty c h  pamiątek ,  mo ­
gły do da dź  p o m n i k i  n i e rozdz ie lne  Chwa­
ł y  i Szczęścia .”
1 -Puławy*, d. 19 Paźdz ie rn ika  l S 2 S  r .

'Elżbieta C zartoryska. 
N ayp rzód  w y m i e n i o n e  są p a m i ą t k i  

ob ję te  na śc ianach  z e w n ę t r z n y c h ,  z k t ó ­
r y c h  każda ma swoie nazw is ko  o d  n a y -  
g łów nie  y-szego . .przedmiotu na ni-ey u m i e ­
szczonego r

Śc iana Kazimierza  Wie lk iego obeyrnui-® 
pa mi ą tk i  od Nr  u I do  1 1 .

Śc iana D ł u g o s z a , pamią t k i  od N r  u 12 
do  41.

Ściana  R z y m s k a ,  j p a m i a t k i  od  N r u  12 
d o  12 3..

Ś c i an a  -Cyda i X y m e n n y ,  pami ą tk i  od 
N r u  124 d o  162.

Ściana  Go s ty n iń sk a ,  pam ią tk i  o d  N r u  
1 6 3  do r s a .

Śc ia na  B o g u ty  i Sędz iwoja  , pamią tk i  
od N r u  186 do 2 0 6 .

Ściana Kośc iu szki ,  pamią tk i  od  Nru.
2 07  do  220 .  

śc ia n a  Li tewska ,  pam iątk i od N ru  .221 
d o  0 4 9 .

ś c i a n a  Ż ó ł k i e w s k i e g o ,  pa m ią tk i  od  
N r u  2 50 do 274 .

Pr zedpokó y d o ln y ,  p a m ią tk i  o d  N r a
-275 do 2-9j[.



—  36S

Polacy dolny’/  pamiątki od Nr  u 292
fi o a 19.

Schody,-- pamiątki ot! Nru 320 do 365.
J ’rzi tipokóy na górze,  pamiątki od

N r u  56(3 do 407.
Pokóy  zielony,  pamiątki  od N r u  408 

do 4(36.
Szafa I ,  pamiątki od Nru  46 7 do 478.
Szafa II,  pamiątki  od N ru  479 do 483.
Szafa III, pamiątki od N ru  484  do 559.
Szafa IV, pamiątki od Nru  560 do 6t>2,

między te mi pamiąfek 77 Rousseau,  
Gustawa,  Adolfa , Napoleona.

Szafa V ,  pamiątki od N u m er u  653 
do 680.

Szafa VI, pamiątki od N r u  681 do 713.
Szafa VII, od N r u  714 do 715.
W  szafie księga A, Listy własnoręczne 

Cesarzów, K rólów  i X iq z q t , pamią­
tki  oH N r u  716 do 755.

Księga B, L is ty  własnoręczne i portre­
ty  Królów  Francuskich, pamiątki od 
N r u  7 56 do 8 IS.

Księga C , IAsty własnoręczne różnych  
osób z wieku Ludwika X I I , pamią­
tki  od N ru  819“' do 856.

Księga D ,  Listy  Cesarsowych, K ró lo ­
wych,  X iezen i t. d . , pamiątki od 
N r u  857 do 889.

Księga E ,  Korrespondencya Hrabiego 
Bezenwala z Panią Sieniąwską; zay- 
muiąca 128 listów, datowanych nay -  
\vięce'y z Gdańska i z Warsz: Ner  890.

Księga P,  Listy  sławjiych ludzi, pamią­
tki od N r u  S9I do 947.

Księga G, Listy  ludzi sławnych z różnych  
krctiów, pamiątki  od Nru g48 do 1008.

Księga H, Listy  tyczące się 50to-letnie’y  
woyny, pamiątki  od Nru 1009 do 
1045.

Księga J ,  F ozm ailośći, pamiątki  od 
N ru  l 0 4 4  do 1051.

Księga K, Korrespondencya doktora de 
C arro , pamiątki  od Nru 1052 do 
1061.

Księga Ł, Listy  W ashington# innych , 
pamiątki od Nru 1062 do 1073.

Księga M, Listy hrabiego Kónigsnt a r e k , 
pamiątki od N ru  107 i do 107 7.

Księga N, L isty  i portrety  sławnych ar­
tystów  , pamiątki od N r u  1078 do 
1 1 1 2 .

Księga O, Listy Anglików  etc.., pamiątki 
od Nru 1113 do 1151.

Księga P, Listy  niemieckie, pamiątki  od 
N ru  1152 do 118!. .

Księga Q ,  L isty  po lskie, pamiątki od 
N r u  1182 do 1206.

-Teki  i książki z ryc inami ,  pamiątki 
od N ru  1207 do 1222.

Re ko pism a-, od N ru  1223 do 1235.
Książki drukowane,od N r r l236  do 1279.
Gabinet  na górze ,  pamiątki  od N r u  

1280  do 1311.
Szafka hebanowa większa,  pamiątki  

od N ru  1312 do 1354.
Szafka hebanowa mnieysza ,  pamiątki 

od Nru 1355 do 1376.
Szafa przy oknie ,  Szkatułka z p am ią ­

tkam i Burbonów ,ot\ Nr: 1377 do 1389-
Por t r e ty  w miniaturach , oprawne w 

m a h o ń ,  w formie książek, od N ru  
1390 do S425.

Szafua z pam iątkam i Lawatera, pamią­
tki od N r u  1426 do 1431.

Szafka hebanowa wisząca,  pamiątki  
ód Nru  1432 do 1448.

Przy oł tarzyku  zawieszone Różańce i 
Paciorki,  od N ru  1449 do 1457. 

Książki nabożne,  od Nru 1458 do 1481*
Zbiór ciekawych dzieł polskich ( a . u ) ,  

w iednym woluminie zawar tych 
kantyczkami zwanym _ od N ru  1482 
do 1510.

Do d a te k ,  przybyłe  pamiątki w czasie 
drukow ania  tego Póczetu od N r u  
1511 do 1529.

Dzie ło  to przedaie się w księgarniach 
stolicy po zł: 6 gr, 20,  na p ięknym  pa­
pierze , in  8vo majori.


